
Jest taki, jakże celny dowcip o „podróżniku” na gapę, przykle-
jonym do burty okrętu i chwalącym się wszem i wobec, że też 
płynie. To tylko dowcip, ale jajcarze z Lewicy uczynili go obo-
wiązującym, propagandowym kanonem swojej partii? No cóż, 
jaka partia, taka propaganda. 


